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| It W. M. Pana, w ktorym wyrazites 

-4 miodrazę od Filozofii z przyczyny ` 

obyczajow grubych w niektotych Filo- 

zołąch odebrawfzy, nie omięfzkiwam 

` Ządaney dać mu odpowiedzi, nie przeto 
abym 
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abym rozumiał, że rada mola oświece” 
niem ftanie fię dla W. M. Pana, ktorego | 
piękny rozfądek y gruntowne rzeczy “i 
włafności z natury poznawanie tak po= 
ważam u fiebie, żebym fię za lekkomy- | 
ślnego poczytał, 'gdy bym chciał wfpie= 
rać one moimi zdaniami. Ale fzczegul- 
nie abym uczynił zadofyć obligacyi W. 
M. Pana, y przez to famó dał iafny do- © 
wod nie odmienney moiey ku Niemu 
przyiaźni. 
Winować 'niegodzi fię Filózofii dla 
złego zażywania oney przez nieumiar- '| 
. kowanych Ludzi. Niemafz albowiem 


Żadnego na Świecie dobra, ktoregoby —. 


złym  zażywaniem: Ludzie nie kazili 4 
Ani potrzeba mi w długie dowody wcho- 
dzić, ktoreby tey prawdy ugruntowały | 
oczywiftość, Fatalne y zwyczayne aż | 
do nowości y mody Ludzkie upadki, to | 
nam poznawać daią, że naylepfzego na- 
wet dzieła, naylepfzey rzeczy, naygot= 
fze bywa zepfucie; iak Filozofikie niefie 
przyfłowie: Optimi p: gfima corruptio „ 
O tym Zaś cia dobrych y znaią- 
gh 


EGE o 
cych fię na fzacunku rzeczy nas upe= 
wniaią świadeśtwa. Zededno z wielkich 
dobr, ktorymi dobroć Bofka opatruie 
Narod Ludzki, ieft Filozofia. Ta albo- . 
wiem zebrała Narod Ludzki w miley 
użyteczne do wfzelkiey wzajemności 
fpołeczeńftwo. Ta nauczyła powinności 
wykonania wfzyftkich Stanow. Ta ode 
kryła y odkrywa aż do dni nafzych po- 
lerowne kunfzta, y rękodzieła. Ta 
Lekarfką, Zeglarfką, Gofpodarfką, y 
Zołnierfką oświecila fztukę. Ta ftala 
fię prawdziwą obyczaiow miftrzynią, 
nauczycielką cnot, wytępicielką wy- 


` ftępkow, Ta naoftacek ftała fię lekar- 
ftwem, iako mowi Seneka, chorego u~ 


myfłu y zranionego ferca ludzkiego. 
Możnali więc fprawiedliwe czynić fo~ 
bie obrzydzenie do tey nauki, tak zbą: 
wiennęy y pożyteczney dla dziwaltw, 
y hypokondryi niektorych Ludzi? kto- 
rzy fig miłośnikami oney zowią, à w tze- 
czy famey f} fzkodliwymi flawie y fza- 
cunkowi ley? kiedy naturalną ley fka- 
ziwfzy piękność y dzielne przymioty, - 

prze- 
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ptzeftroili ónę* w mafzkę: fzatletanki, 
Qdigli ley poftać poważną, uczciwą. 
A po Arlekińfku wyftrychngli nalepi- 
wizy mufzek śmiefznych,, y rożnego 
“koloru platkow naprzyfzywawfzy, kto- 
fych zebranie naturalnemu. wdziękowi, 
y fkladowi fprzeciwia fię. Co fię zaś 
tyczę wezalkow, kłocni, y ftroienia fan- 
tażyi w toźlicznych figurach zwyczay 
nych nie ktorym Fil ozofom, Nie ieft 
to przywata Filozofii, Ktora iedynię 
Za koniec ma żtalezienie prawdy; ktor 
ra w fpokoyney fkromności poftępuiąc, 
bez zadufania filom włafnym, bez 
przywiązania fię dó iedney ofoby, bez 
pogardy młodych y.nowych, bez nie” 
wolniczego za śladami choćby biędliwe- 
fhi ftarych iscia, befpieczney powinna 
zażywać wolności y fwobody. Mnie 
fië zdaje, że. ci ktorzy iakoby w puftkach 
albo w lefe iakim hałafuią dyfputuiac, 
y glufzą innych mowiących, wyrażają 
“wlaśnie na fobie obraz kuglarzow, kto- 
rzy chcąc odwieść zmyfły patrzących 
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od pilnowania y pojęcia nikczemnych 
` fposobow fwojęy. „dofkonałości. utoio« 
| ney, zum yflu krzyczą, rzucaią fię, klar 
fkalą, pukaią, y przerażają ub dzi: 
wnymi głofow kfztaltami, aby fię na 
nich nie poznano, G przeto ten 
filozofowania fpofob -potrzeba, -ale 
nie potępiać nievinney Filozofii! ktora - 
dofyć y tak, alba w iarzmie fubtelnych. 
Poflefforow, albo w obronie famey 


taiemnic iey, od klotliwych CIOP 
| doznaię uciśnienia, 


Bierzźmy fig y owfżem wfzyfcy do 
zganienia, y poprawienia rzeczą famą 
tych złych nalogow, ktore z Ludzi 

+ prożnych y nie ukoionych w paflyach, 
| .proechodzić niefufznie poczynaią w fa- - 
hÀ mo pożyteczne y uczciwe to rzemiofło 
| „wiekami nięzagładzone, Ale nad to, co 
wiek to tepfzych fil, . więkfzego luftru, 
y trwałości nabieraiące uprzątniymy lek-. 
komyślne. albo uporne z wlafnego 
widzimi fię powiłeiące przefądy, Szus 
kaymy prawdy bez fzkalowania. Mow. 


my 


Z ARAK 


my przeciwnić czafem, ale bez uporu, | 


fzczegulnie dla obiaśnienia, y wyłufz= 
czenia dofadnieyfzego ukrytey prawdy. 
Widząc zaś przewagę w przeciwnika 
nafzego zdaniu, ku prawdzie, uftępuy* 
„my bez gniewu. Cięfzmy fię z odkry= 
tego fkarbu, y łączmy fię z tymi, co 


„z niego korzyftać iako z włafnego po- . 


"winni. Ktoż to widział kiedy? ażeby 
mimo fzaleńftwa nie lubił, odrzucał y 
« potępiał kto złoto dla tego, że go fam 
nie wynalazł, nieztobił, nie ftęplował . 
Zeby kto deptal chleb dla tego, że ga 
fam niefial y nie zbierął z pola. A 


przecież przychodzą nięktorzy do tego | 


ftopnia hypokondryi, że dla tego fame 
go nie fimakuią fobie w piękney, rozfą= 


dney, y na fundamencie mocnym wfpar< 


. tey nauce, że cudza jeft, nie ich włafi ias 
albo że ci, co tę naukę głofzą, nie fą ich 
Przyiaciele, 


Nie Plato albowiem, nie Aryftoteles, 
nie Leibnitz, albo Wolfiufz, ale prawda 
daye 


-a Uczniow Pythagory dawnego Filozofa, 
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naywiękfzą y naypodufalfzą być powin- 
na Filozofowi przylaciołką, Rozum 
iafność, oczywiftość, związek między 
_ wyobrażeniami myśli, pierwfze u niego 
mieyfce mieć maiz, niżeli powaga, y` 
wzgląd na tego, ktoty co powiedział, ` 


Gani Cicero, zwyczay niewolniczy 


Ktorzy fpytani od kogo o przyczynę 
zdania (wego, odpowiedali iedno za 
wfze: Ipfe dixit, to ieft: tak mowił fam 
nauczyciel nasz Pythagoras. Y tak wo* 
leli z mim błądzić, niżeli z domyfłu. 
fwego, albo z czyiego powodu być 
mądrymi. Tantum prajudicąta poterat 

_ Corum opinio, wk etiam fine ratione valeret 

Auforitas, 


Ale cała ta odpowiedź moia (iakom 

i na początku oświadczył fię) nie należy 
do W. M. Pana. jJeżliby iednak mogł 
z niey kto inny profitować, radbym fer-, 

decznie przy tey okazyi dogodził iego 
potrzebie, y przyftugę uczynił dla Filo- 
| „zofii 
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zoófii amey przez fubtelności niepotrze- 
bne'offabioney, przez hałafy y potwa- 
tże Dyfputuiących wzgardzoney. W. 
M. Pańa zastzewać y zachęcać do niey 
„mie myślę, bo ftateczność iego przedfię- 
wzięcia znam dobtze, ' Madtego ieft 
Cziowieka przymiot wrodzony ftatem 


canofć, y rozfądzanię o rzeczach nie z ` 


powierzchownych pózorow,ale z gruntu 


fimegó y z natury. Oddaie fig pamięci 


łafkawey W. M. Pana y zoftaię W. M.P. 
nayniżfzym flugą. 


